sk, 286. 


© Wychodzi w Krakowie 
o>dziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. i 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 sip, — kwartalna 15 slp. 
«żajj kwartslna rasen _ przesyłką pocztową 5 słr. m. b 
( Pra dpiata 
tsyjwaje się w Księgarni J zara Czaoma przy Głównym 
Rynku Nr. 458. hi 
Pieniądze przesyłają się /ra..o pocztą wprost do BIÓRA 
KXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* . 


Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
1854 upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, o wczesne zgłaszanie się, abyś- 
iny nakład dziennika do liczby  przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał I, to jest na miesiące $tyczeń, Lu- 
ty i Marzec r. 1854 dla abonentów zamiej- 
scowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. K. 
Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. k. 


arańw% 14 grudnia. 
- Donieśliśmy w „Przeglądzie*, że Senat Pie- 
moncki w końcu zeszłego miesiąca odrzucił więk- 
szością dwóch głosów projekt ministeryalny ty- 
czący się przeniesienia skarbowości rządowćj, do 
banka narodowe o. 
odrzucenie, nie byłoby zapewne pociągnęło za 
sobą takich mastępstw jak rozwiązanie Izby niż 
széj, zamknięcie sessyi parlamentu piemonckiego 
dwa lata przeszło trwającćj, i nareszcie nowych 
wyborów, gdyby nie ta okoliczność , „że. admini- 
stracyjny ten krok. jest jak się domyślać można, 
kluczem do dalszych finansowych reform, które 
hr. Cavour minister finansów i szef gabinetu prze- 
prowadzić zamierzył. Z resztą był to już trzeci 


projekt ministeryalny przez Izbę deputowanych 
przyjęty, który senat głosowaniem nieprzyjął. 


inisteryum wolało zatem, odwołąć się do no- 
wych wyborów, aniżeli przez mianowanie nowych 
senatorów zrównoważyć wyraźnie przeciwko S0- 
pie występującą w łonie tego Zgromadzenia więk- 
szość. Spodziewa się zapewne gabinet, że Opi- 
nia publiczna wysyłając do Izby deputowanych 
tych samych członków, potwierdzi kierunek jego 
polityki, a Senat ulegnie przed wyraźnym obja- 
wem woli wyborców. Jest to zawsze więc kry- 
zys, której wypadek okaże mnićj więcćj dzień 19 
b. m., na który zwołane są lzby, aby rozpocząć 
sessyą na rok 1854. . s żóm 

"rój to ministeryalnćj a raczej konstytucy jnćj 
kryzys poświęciły Debaty pomimo zajęcia około 
sprawy Wschodnićj, wstępny trzech kolumno- 
wéj długości artykuł. Rozbierały w nim z wiel- 
ką przenikliwością wszelkie szansy jakie może 


CTĘŚĆ LYTERACEO-ARTYSTYCZNA. 


DO SZANOWNEJ. AUTORKI „OBRONY KOBIET." 
(Patrz „Czas z 18g0 listopada b.r.) 


Z Tarnowa d. 22 listopada 1853r. 

Czy to być może? Po półrocznój śmierci, albo letar- 
gu, znowu się zjawiają tańcujące stoliki i im wiernie to- 
warzyszące duchy! Mająże znowu się spotykać pod je- 
dnym i tym samym stołem (jak tu w Tarrfowie w osta- 
tnim maju doświadczono) dusze Alcybiadesa , $. Stanisła- 
wa, szewca Kilińskiego i Piusa VII? A co gorsza = x 
myż-że znowu być świadkami, jak słabe umysły mei 
a jak wyższe rozumy — osobliwie żeńskie — o wrai 
się na zakazanym owocu, i doją się wciągnąć na wędkę 
mistycyzmu i ciekawości, do przepaści niedowiarstwa i 
odszczepieństwa? Czy po 6000 lat doświadczenia ko- 
biety mają się dać złapać na tój samój ponęcie, edwo 
z odmiennóm nieco kształtem, na którój duch przewrotu 
w swoje sidła pojmał pierwszą matkę rodu ludzkiego ? 
Czy milionowe przykłady, ozy proroki, czy kościół, czy 
sama nawet owanielia zawsze nadaremnie mają nas prze”, 
strzega 1 

ad ludzkością rozpaczać. 

ps jdziałem i ja te stoliki kręcąco się, kłaniające sią i 


Kraków 15 Grudnia — Czwartek. 


Projektu administracyjnego | 


2 jeszcze w Europie nominalnie raczćj, aniżeli 


JAG gdziekolwiek tylko dostrzeże wybory, Izby 


wasl 
6? Daremnie, wszystko daremnie! to byłoby dość 


Rok 1853. 
Przyjmują się `> =` 

OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaj 
PONIASTRNIA literackie, księgerskie, handlowe, przemysłowe 

rolniere itp. 

"YIADONYENGA tyczĘcę się sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. 

5 Za, oplata 
cà wiaresz petytowego xa jednorarowe umieszczenie po 8 gr. 
uactępne po Ś $r08£6 -— m dopłatę 10 krajosrów sa każdą 
publikacyą na sapol rządowy. 
Listy 

niefrankowane nisprzyjmują tit, wyjywszy od stałych lub 
A R gps snanych korespondentów. 

5 R BIEG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. ` 


ba 


że mąż sta- | kojarzących się w tém: właśnie co nazywamy 
formą rządu. Korma rządu, nie może więc być 
następstwem żadnych chwilowych okoliczności ani 
wewnętrznych, ani zewnętrznych, ale wypływać 
musi z samejże istoty kraju, z tradycyi„ historyi 
i charakteru spółeczności naród składającćj. Ina- 
czéj będzie tylko pozorem ale nie rzeczywistością. 
będzie nazwą ale nie formą. 

Według tćj zasady, potylekroć w piśmie na- 
szóm obszernie wyłożonćj, uważając rządy konsty- 
tucyjne istniejące w tćj chwili w Europie , jednej 
tylko Angli przyznaćby można istotnie konstytu- 
cyjną formę. W- Hiszpanii i Portugalii konsty= 
tucye odpowiadają dynastyi, Zmarła królowa 
Dona Marya i panująca Izabella, były reprezen- 
tantami konstytucyonalizmu., Forma przywiązaną 
była do ich osób. Zniesienie konstytucyi w Por- 
tugalii nie byłoby wcale niepodobném , a następ- 
stwó z niego wynikłe, byłoby tylko oddanie kraju 
Don Miguelowi, tak jak w Hiszpanii prowadzi- 
łoby do Don Karlosa. Smierć. królowćj portu- 
galskićj; wymaga koniecznie zwołania kortezów, 
tak znów jak przeprowadzenie reform, które za- 
mierzyła była w ostatnich czasach Hiszpania, 
wstrzymywało ją ciągle od zwołania, tychże. 
Słowem konstytueye na -półwyspie reprezentują 
interesa dynastyczne. W Belgii i Holandyi kon- 
stytucye, są nierównie więcćj gałęziami admini- 
stracyjnemi, jak tego dowiodła niedawno mowa 
króla Leopolda, aniżeli formą rządu, i zawdzię- 
czają istnienie swoje położeniu jeograficznemu i 
politycznemu tych państw nierównie więcćj, ani- 
żeli istotnćj potrzebie krajowćj i woli tych dwóch 
małych narodów. W Prusach i Piemoncie, je- 
żeli się niemylimy, konstytucye są tylko konie- 
cznym wymogiem kierunku ich polityki zewnętrz- 
nój. Są to raczćj sztandary, które powiewają 
nietyle dla poddanych rzeczonych państw, jako 
raczćj dla poddanych tych krajów, na których 
dwa te rządy wpływ wywierać sobie życzą. 
W Prusiech, państwie pierwszego rzędu, silnem 
na wewnątrz zasobami jakie posiada, a na ze- 
wnątrz przymierzem z dwoma potężnemi sąsia- 
dami, forma ta na pozór przybrana, niepociąga 
za sobą szkodliwych skutków, a w razie danym 
służyć może za. ważną sprężynę w polityce ze- 


mieć gabinet hr. Cavour; uholewały, 
nu niepotrafił uniknąć tćj ostateczności jaką jest 
zawsze rozwiązanie 42%5y w konstytucyjnym rzą- 
dzie , zwłaszcza gdy chodzięo tylko 6 pozyska- 


nie trzech głosów w ®enacie; obawiały się no- 
wego składu Izby deputowanych , albowiem wy- 
borom nie będą dzisiaj towarzyszyć. tak przyja- 
zne dla stronnictwa konserwatywnego okoliczno- 
ści, jak przeszłym wy borom, które miejsce mia- 
ły po bitwie pod Nowara; słowem: obawiają 
się 0 konstytucyonalizm w Piemoncie , o ową for- 
mę rządu, © której rozprawiają zawsze con a- 
more, jako o formie mającej najżywsze dziennika 
tego sympatye. i 

Szanujemy wszelkie tradycye i stałe do nich 
przywiązanie. Monarchia konstytucyjna jest tra- 
dycyą dla dziennika Dóbarów,  niedziwujemy się 
też wcale, gdy go w rozprawach na tém widzi- 
my polu. (o większa, ma on taką w rozwiązy- 
waniu. trudności konstytucyjnych wprawę i zrę- 
CZNOŚĆ, 12 niewątpimy, że gdyby. od niego tylko 
zależało , a wszyscy pod tą formą rządu żyją- 
cy, mieli te same co panowie redaktorowie Deba- 
tów zasady, forma ta rządu byłaby doskonałą 
i odpowiadałaby całkiem ideafom utworzonym 
przez stronników systematu trzech władz od sie- 
bie niezależnych , równoważących się nawzajem, 
a idących do jednego celu. Wiemy dobrze, że tak 
nie jest: lecz nie o to nam chodzi w téj chwili, 
aby tego dowodzić: lub wskazywać przyczyny 
dlaczego jest inaczej. Jakeśmy powiedzieli nie- 
dz'wujemy się wcale stałemu przywiązaniu Dé- 
batów do formy rządu konstytacyjnćj, ale dziwu- 
jemy się bardzo, jakim sposobem dziennik tak 
poważny, wszystkie iządy konstytucyjne istnieją- 


rzeczywiście, może brać tak dalece na seryo, 


i ministeryum odpowiedzialne, upatrywać monar- 
| chią istotnie konstytucyjną. Wszakże każdemu, 
a najlepiej może Dóbatom jest wiadomo , że aby 
forma rządu była rzeczywiscie wyrazem zwierz- 
chności państwa, niedosyć Jest aby były czynniki 
władzy, ale trzeba głównie, aby czynniki te mia- 
ły właściwe znaczenie i powagę, to jest odpo- 
wiadały woli narodu i warunkom zwierzchności, 


nie mogą żadną miarą być inne, jak duchy szatana. Anio- 
Towie albo dusza z raju lub nawet z czyśćca właśnieby 
przybyły od razu na zawołanie byle kogo: właśnieby da- 
wali przedstawienia dla zabawy publicznój w kawiarniach, 
szynkach, karczmach i gorszych jeszcze miejscach! To 
cə dla ważnych przyczyn kilka razy ledwo od stworzenia 
świata, Bóg dozwolił dla swoich wybranych, to byłoby 
teraz w mocy każdego pijaka, studenta i pierwszój le- 
pszój dziewczyny? Boskie to duchy mają nam podawać 
numera na loteryę, wyjawiać zakopane skarby, plotki roz- 
siewać, rozdwajać małżeństwa, kłócić braci i proroko- 
wać nam baśnie, z których jeszcze żadna się niespraw- 
dziła! Nie, teki rodzej popularności i pokory nie jest 
znamieniem ducha niebieskiego: one służą prawdzie czyli 
Bogu, ‘a owe wywołane przez stoliki lub pióra ciągle kła- 
mią, więc służą djabła i są— jeżeli nie oszustwem — to 
samym djabłem. Szan. autorka dalój utrzymuje, że to są 
tak dobre duchy, że aż kilku bezbożników nawróciło się 
przy takich stolikach. Wielki Boże! więc co niedokoną- 
ły milionowe cuda tego świata, słowa Boskie i Jego świę- 
tych, co niepotrafiła ani śmierć męczenników , gni wła- 
jest ulgą dla zbolałych sero naszych ; a niewinną rozryw- | sne m nc pwd py rng paska dzaaniesę: 
ką, gdy nie jest przez kościół zakazaną. Apostołowie, | go, Za którego dh aaa kani yty siedzi szatan” -Być 
ojcowie kościoła , sobory i papieże stokrotnie zakazali wy- pomału że szatan dla zyskania ogromnego połowu, "Am 
woływanie duchów; niegodzi nam się wywołać dobrych to | niby nawrócił do Boga parę ze swoich najpewniejszych 
jest aniołów, g cóż dopiero złych, to jest djabłów! a te pont zm m3 wa ad wiele łatwowiernych złapie, 
duchy, z któremi tak sentymentalnie te panie rozmawiają, | a tych niby nawróconych nietrąci, owszem, staną się je- 


nogą pukające; wyznają, Że jak je widziałem nie mogłem 
się wstrzymać od posądzenia dobrój wiary tych, którzy 
na nie ręce mieli rozłożone: A'© pomijam wrażenie moje 
osobiste i przypuszczam zupałnie, że wszystko co 0 
nich mówią i piszą jest 82020"3 prawdą; chcę wierzyć, 
że od 60 wieków nist jeszcz? Przez pół godz ny nietrzy- 
mał rąk opartych na stoliku, Że po raz pierwszy roku 
pańskiego 1853 to nastąpiło: i mogły sią wyjawić nio- 
porównane owoce półgodzianeg” dotknięcia palców ze 
stolikiem: że łatwiój było wynaleść proch, druk, zegar- 
ki, bussolę, ciepłomierz , balony, koleje żelazne, dague- 
rotypy, wyrachować bieg głońca i planet, przepowiedzieć 
zaćmienia niż postawić 20 Jub 30 palców na jednym sto- 
liku; że stoliki, ołówki, piór? i lnie, bez wpływu ich 
się dotykającój ręki wszystkiemi językami mówią i or- 
tograficznie piszą. To wszystk0 "hcę wierzyć, ale wła- 
śnie jak wierzyć zaczynam ; zaczynam i potępiać twier- 
dzenia szanownój autorki „Obrony kobiet“. i powiem dla 
czego. 

Nasamprzód myli się gz. autorka; gdy mówi, że wy- 
wywołanie fani iii nam drogich, które opłakuje, 
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wnętrznój. I tutaj, ostatnia mowa otwierająca Izby 
przed- kilkunastu dniami służyć może za dowód. 
W. inszem położenia jest gabinet 'Turvński, i 
dlatego widzimy go ciągle na drodze tych nie- 
skończonych zawikłań, do jakich prowadzić mu- 
si z powodu pewnych okoliczności nadana forma 
rządu, odbywająca funkcye swoje mechanicznie, 
a niemająca żadnćj innćj moralnćj podstawy o- 
prócz konieczności zachowania jej przez wzgląd 
na politykę zagraniczną, i zręczności ministrów 
aby na wewnątrz jak najmniej mogła być szko- 
dliwą. 
Zostaje więc przeto sama tylko jedna Anglia, 
której rząd jest rzeczywiście parlamentarnym. U- 
znała to oddawna opinia publiczna Europy; i dla 
tego mało bardzo przywiązuje ważności dla 
wszelkich działań w Zgromadzeniach dzisiejszych 
rządów konstytucyjnych , wyjąwszy do rozpraw 
parlamentu angielskiego. | 


Hńorespondencya Czasu. 


Warszawa 28 listopada. 

„..Chcecie wiedzieć co tu słychać o nowych kolejach 
żelaznych, i czy prócz drogi szynowój warszawsko-kra- 
kowskićj nie będziemy już mieli innych? Zapomnieliście, 
że się już robi warszawsko-petersburgska; ta nie jest 
wcale, jak wam sią widzę. zdaje ,; zanięchana ; nawet fun- 
dusze oa nią przeznaczone nie zostały zmniejszone. W tóm 
tylko zaszła odmiana, że co ją rozpoczęto w kilku pun- 
ch naraz, to teraz robią tylko od Petersburga ku War- 
szawie , wszystkie siły i fandusze w jeden zbierając punkt, 
a'na reszcie linii te tylko roboty kontynują się , które 
zakontraktowane zostały, a zatóm już odraczuć ich nie 
można było. Tak więc cała droga stanie gotowa w za- 
mierzonym czasie, tylko że nie kawałkami ją budują jak 
zaczęto. Dworzec tój nowéj drogi żolaznéj będzie na Pra- 
dŁ6; okoliczność ta niesłychanie wzniesie to nieszczęśli- 
we, tylokrotnie niszczone przedmieście Warszawy. 
Co do innych linii, o tych tu w publiczności głucho. 
Już to nie trzeba się soodziewać aby kiedykolwiek u nas 
plan nowćj drogi żelaznćj narobił tyle hałasu co gdzie- 
indzićj. Ile to naprzykład dyskussyj wywołała niedawno 
droga mająca łączyć Szwajceryą z Piemontem? a i bliżćj 
nas w roku zeszłym w Galicyi kierunek linii od Oświe- 
cima do Krakowa? U nas takie rzeczy pozostają za obra- 
bem dyskussyi w pisraach publicznych; nie dła tego, aby 
mnićj były ważnemi tu jak. gdzieindzićj, Są owszem wa- 
żniejsze, bo gdzieindzićj potrzeba wywołuje drogę żela- 
zną, u nas droga stwarza potrzeby, wywołuje ruch i ży- 
cie, jak tego mamy dowód na: warszawsko= krakowskićj; 
nie dla tego też, aby rząd niechciał rozbierania publi- 
cznego podobnych materyj, bo i w draźliwszych pozwa- 
lał zabierać głos publicznie w pismach, jak np. 0 oezyn- 
szowaniu włościan, odnowienia Towarzystwa Ziemskiego 
Krodytowego; choć i to prawda, żò cenzor nieraz woli 
za nadto wykreślić, w czóm nic nie ryzykuje, jak coś- 
kolwiek pozwolić, co mu się śmiałóm wydaje, z obawy, 
aby za to nie pokutował, Alo publiczność nasza nawykła 
już do tego, że w przedmiotach ważnych, inne rozstrzy- 
"goją względy, nie to co ktoś tam, choćby najwymownićj 
za lub przeciw powiedział w jakićój gazecie; nie rozbiera 
prawdopodobieństw i ewentualności, lecz czeka- na fakta 
spełnione i do tych stosuje się. Do tego dodać trzeba, 
gdy chodzi o drogi żelazne, że mało jest u nas intere- 
sów połączonych z tym łub owym kierunkiem linij, i in- 
teresa te gdy nawet egzystują nie są dosyć ważne i za 
mało mają wpływów aby mogły spodziewać się, że przy 


szcze pewnićj jego łupem, bo jak się pomiarkają, że 
w absurda uwierzyli, to ich bezbożność, która mogła 
tylko z lekkomyślności pochodzić, stanie się przekonaniem. 

Sz. Autorka mówi dalój, że złych następstw z rozmów 
swoich z duchami się nie boi, ponieważ tak bardzo ko- 
cha Pana Boga: niech mi wybaczy ale i temu nie wierzę. 
Uczucie prawdziwój miłości ku Bogu'jest to największe 
szczęście, najwyższa łaska Stwórcy: ta łaska par excel- 
lence, nie może być udziałem każdego , i widzimy w dzie- 
łach Apostołów 1 Ojców kościoła, że; nawet najwięksi 
święci nie zawsze jój doznawali, a'po wyrazach sz. Au- 
torki obawiam się aby Ona ićj dotąd nigdy nie doznała. 
Nie jedna już sobie wyobraziła, że Boga kocha, bo to jój 
do twarzy; ale taka miłość z głowy a nie z serca nas tyl- 
ko łudzi. Niech panie bawiące się % duchami mniej uwa- 
żają czy ten duch przez stołowe nogi prosi o pacierze, 
lub czy nawet wzywa imie Boga; sle niech ostro węlą- 
dną w skrytości swego sumienia i niech się przekonają czy 
tam czasem nie siedzą — zamiast miłości ku Bogu — za- 
pt a, oiekawość i pycha, te dwa odwieczne wrogi rodzaju 

0, 


Widzę uśmiech szyderski na ustach wielu, którzy to 
przeczytają; tych którym się podoba z tego szydzić Wy- 
zywam ! proszę, gby światu dać raczyli logiczne jakie 
inne tłumaczenie zjawiska 0 któróm mowa: niech to wy- 
Uomaczą /OgiCZRIE naika, filozofią lab własnym rozu- 
mem | Jeżeli wierzymy w Jezusa musimy wierzyć i w dia- 


lazne jeźli nie jedynie to głównie rząd tylko; najprzód, 
: | jak we wszystkich krajach, dla względów strategicznych, 
a potóm że jax powiedziałem droga szynowa u nas stwa- 
rza dopiero albo raczój odkrywa potrzeby, wywołuje ruch, 


beam uwzględnione Zostaną, U nas obchodzą drogi że- 


życie; a jaki kierunek Najlepićj i najprędzój ku temu po- 
służyć może, tylko Z Wyższego, z rządowego stanowi- 
ska, mając takie jak MOŻE mieć rząd data, ocenić mo- 
żna. I wreszcie samo Wybudowanie żelaznój drogi, zwła- 
szcza przy niepewności procentowania się jéj w przyszło- 
ści, a przynajmnićj W bliskićj przyszłości, jest rzeczą 
przechodzącą możność prywatną, i jedynie dla rządu do 
uszutecznienia podobną. W kółkach gdzie wiedzą coś 0 
zamiarach rządu, © ile w Warszawie wiedzieć można, a 
przynajmnićj o tém C0 Się robi, o pracach przygotowaw- 
czych itp. mniemsają, 2© na teraz niemasz widoków aby 
(oprócz warszawsko-petersburgskićj) przybyła nam rychto 
jakakolwiek inna droga żelazna. Mówią że Prusacy kolej 
królewiecką mają Zamiar przedłużyć do Stołupian, że już 
nawet dane są rozkeZy rozpoczęcia robót przygotowaw- 
czych, Jeżeli tak jest, byłoby to zapewne za porozumie- 
niem się z rządem Ccesarsko-rosyjskim , któryby drogę tę 
odebrał na granicy pod Wierzbołowem, i połączył ją ze 
swoją; teraz właśnie budującą się warszawsko-wileńsko- 
petersburgską. Dla Mazyampolskiege, Kowieńskiego , Wi- 
leńskiego, byłoby to zapewne z wielką korzyścią; innym 
okolicom kraju czućby Się nie dało. Ale o tém w War- 
szawie nie słychać. Nowa linia wrocławsko-poznańska, 
którą rząd pruski z łatwością zapowne dozwoliłby dopro- 
awicza do granicy, złączyłaby fa- 
twióji mniejszym kosztem niż, wszystkie inne kierunki 
Warszawą i cały kraj Z siecią kolei żelaznych pruskich, 
gdyby ją przedłużono do najbliższego od nićj załamku 
kolei warszawsko-krakowskiój, np. gdzie między. Często- 
chową a Piotrkowem. Coś podobnego zdaje mi się, że 
projektował w r. z. czy dawniéj „Kuryerek Warszawski“, 
który w rzeczach praktycznych często bardzo trafne. ma 
zdanie. Linia taka po przecięciu drogi warszawsko -kra- 
kowskićój gdyby przyszło kiedy do tego, żeby przedfu- 
zoną została przez okolico fabryczne do Wisły i dalój 
przez Lubelskie na Wołyń, połączałaby warunki strate- 
giczne i handlowe; bo opasując granice państwa od Ka- 
lisza po Dubno nigdy w większój jak na parę marszów 
odległości od granicy, (jaką to opaskę od strony impe- 
rium rosyjskiego mają Prusy od Mysłowic do Bydgosz- 
czy, a mieć bądzie Austrya od Oświecima do Lwowa i 
Brodów a może i dalćj.) przyjmowałaby jak wielka arta- 
rya dostarczane sobie z wielu Żył komunikacyjnych siły, 
ze szosy Łowicko-Kolsićj, fabrycznój, Radomskićj, Lu- 
bəlskiój, kolei żelazućj  warszawsko-krakowakój z, rzek 
Warty, Pilicy, Wisły, Bugu, któroby przecinała; złączy- 
Taby z Warszawą, a zatém i z Modlinem, Zamość, a 28 
pomocą Wisły, lob krótkiego ramienia kolei i Iwangród; 
i otworzyłaby błogosławionym prawincyom Wołynia, Po- 
dola i Usrainy, drogi i sposobność odbytu na ich płody, 
czego prawie nie mają. W tym tylko jednym razie mo- 
głoby się stać, mniemam, że choć u nas ani pomyśleć 
da się o innój drodze żelazaćj jak rządowćj, znalazłaby 
się jednak może, zna'azłaby Się Z pewnością, kompania 
przedsiębiorców z możnych właścicieli Wołynia, Podoła 
i Ukrainy, któraby na siebie budowę drogi szynowćj wzię- 
ła. Zapewneby tylko należało się trzymać przy jéj budo- 
wie innych zasad i wyobrażeń, jek to wszędzie ma miej- 
sce. Że do nas przyszły drogi Żelazne z zachodnićj Eu- 
ropy, skłonni jesteśmy mniemać, że warunki ich są też 
te same u nas co i tam; a: tymczasóm rzecz sią.ma wcale 
inaczój. Niemożna dosyć powtarzać, ża koleje U nas jo- 
szcze daleko więcój mogą przynieść korzyści jak w in- 
nych krajach, że u nas tworzą właśnie to, czemu już 
egzystującemu gdzieindzićj windy swoje powstanie; ale 
żeby się tak stało, muszą odpowiadać naszym stosunkom, 
a nie stosunkom krajów z których SĄ do nas przeniesio- 


-wadzić z Leszna lub 


bła, gdyż tylekroć o nim najwyreŹniój wspominał: wierzę 
w objawienia $. Pawła i wierzę jego słowu, gdy powiada 
że zły duch zawsze koło nas krąży, aby nas porwać jak 
lew owcę: wierzę, że kiedy mógł się szatan odważyć ku- 
| sié samego Zbawiciela, to tem więcój nas kusić usiłuje. 
| Wierzę nareszcie, że diabeł jest mądry i zna słabe stro- 
ny każdego wieku. Po mistrzowsku spostrzegł nieobliczo- 
ne łupy, które zdobydź może, 70 zgrabnój. kombinacyi od- 
krytój w tych czesach siły elektrycznćj, z teraz grasują- 
| cym mistycyzmem, tym pierw 529m stopniem błędu: i od- 
szczepieństwa. Obawiać się należy» sby rezultat nie prze- 
szedł jego nadzieją i Boga prosić *by podobną plagę od 
nas odwrócić na zawsze raczy”: ; S. 
BE i E 


Otworzyliśmy kolumny nasze osobliwemu zjawisku sto- 
łów krącących się i pukających» ZJawisku, które zaintry- 
gowało obie półkule — otworzyliśmy w tój nadziei, że 
znajdzie się może ktoś, co potrafi tę tajemnicę wylłuma- 
czyć i podciągnąć ją pod jakie prawidłą sił przyrodzo- 
nych; lecz gdy zmiast badań nad zawiakiem, zamiast ze- 
stawienia, porównania i ocenienia tenomenów, odbieramy 
tylko oświadczenia się za duchami lub przęciw duchom, 
polemikę wierzących z niewierzącymi w ten objaw i na- 
zwajem — przeto niechcąc być 0rE8nem Ścjerających się 
a nić niewyjaśniających stronnictw. — zamykamy powyż- 
szym listem kolumny temu przedmiotowi, aż do chwik, 
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ne. To jest mało, to nic jeszcze, jeżeli u nas podróżny 
za te same pieniądze co gdzie indzićj może jechać drogą 
Szynową; to mało, to nic jeszcze, jeźli za te same pie- 
niądze co gdzieindzićój mogę posłać mego wołu, mego 
konia, lub jaki mój wyrób; bo podróżny u nas mnićj ma 
w kieszeni złotówek, jak ma gdzisindzićj więcój od zło- 
tówek wartujących guldenów, szylingów lub franków, 
mniój zarabia, mnićj też wydawać może; a mój wół lub 
koń i wszelki nasz wyrób w ogóle tańszy na pieniądze 
jak zagraniczne, nie opłaci się przesyłać go koleją, je- 
żeli tyleż co od zagranicznych, droższych zapłacić mu- 
szą. A ziemia taż u nas tańsza, robotnik — jeżeli prosty 
robotnik — tańszy, materyał surowy tańszy. Gdyby się 
przeto nie sadzić na wykwintność robót, a zwłaszcza bu- 
dowli, (w czóm już niektóre nawet koleje zagraniczne 
dają bardzo dobry i wart naśladowania przykład); gdyby 
przy budowie pamiątać, ża nie tak o bardzo wielką szyb- 
kość przewozu jak o to nam chodzić powiano, żeby każ- 
dy nasz wyrób, każdy produkt, mógł znieść transport 
koleją, tojest tanio był przewożony, (będzie to choćby 
wolnićj się jechało, zawsze daleko szybcićj jak wszel- 
kiemi innemi sposobami); słowem, uważać raczój na ta- 
niość budowy i taniość utrzymania, jak na piękność i wy- 
tworność zakładów, łatwobyśmy i prędzój i z większą dla 
kraju korzyścią do dróg żeiaznych przyszli, i te łatwiój 
i dobrze proceatowałyby się. Niedawno do Berlina sprowa- 
dzono stado wołów Podolskich, i próba ta nieźle wypa- 
dła. Gdyby na taniój kolei żelaznój tani ich transport był 
podobny, czyżby to nie przyniosło wielkich korzyści dla 
tych prowincyj, i nietylko co do tego artykuła, ale i co 
do wielu innych? Lecz wróćmy nateraz do bliższych nas 
1 mających więcój. szans: projektów. Jażeli przyjdzie 
wkrótce do jakićj nowój drogi żelaznój, to najprędzćj do 
linii od Torunia do Warszawy; albowiem ma to być ulu- 
biona myśl radcy tajnego Wiorogorskiago, prezesa lzby 
obrachuakowój, który ma względy u Księcia Paskiewicza. 
Niemówią wprawdzie, coby linia ta mogła mieć za sobą; 
giyż równoległa do takićj głównój żyły komunikacyjnćj 
jawą jest Wisła, (na którój teraz właśnie rozwija się 
w najlepsze żegluga parowa), nieprzecinająca żadnój drogi 
bitój, daleka od granicy, nie łącząca z sobą żadnych pun= 
jktów waźnych, nie zdaje się przedstawiać, przynajmniój 
na piórwszy rzut oka, Żadnych ani strategicznych , ani 
handlowych korzyści; a co gorsza jeszcze, ża warunkiem 
jej egzystencyi byłoby zniszczenie przez koakurencyą 
żeglugi parowój na Wiśle, którój prawdziwa byłaby szko- 
da. Muszą jednak być jakieś powody do dania tój liaii 
pierwszeństwa nad ianemi wydającemi się obiecywać wi- 
doczne dla kraju korzyści, bo radca tajny Wiorogorski 
zajmuje się niekiedy nawet gorliwie, przedmiotami ogól- 
ne dobro obchodzącemi, jak tego niedawao dał dowód 
gdy chodziło o oświecenie gazem Warszawy, i przy in- 
nych okolicznościach..... 


SBerlia 12 grudnia. 

. t Przesłaną wam wczoraj depeszę telegraficzną o wiel- 
kiém zwycięztwie odniesionóm przez flotę rosyjską nad 
flotą turecką na morzu Czarnóm, zamieszczają dzisiejsze 
wiaczorna dzisanixi z tą odmianą, ża w ogóle 15 okrę- 
tów tureckich zostdło zniszczonych, a: e Oo turecki 
Osman pasza wzięty był do niewoli. Bitwa miała zajść 
pod Sinope, admirał rosyjski nazywa się podobno Na- 
chimów. Zwycięztwo to, jeźli jest istoinie tak znacznóm 
jak depesza donosi, wywrze zapewne wielki wpływ na 
losy wojay prowadząećj się w Azyi, przecinając odrazu 
możność komunikacyi Turków z Czerkiesami od strony 
morza, a zostawiając ją w bezpieczeństwie na całój linii 
od Anapy aż do Tyflis dla pojedyńczych oddziałów ro- 
syjskich. Szumna raporta przyjaznych Turcyi dzienników 
0 odniesionych przez nich w Azyi zwycięztwach, przy- 
g'uchną zapewne teraz w taki sam sposób, jak nieco da- 
wniejsze z placu wojny nad Dunajem. Co tò za chwała 


kiedy sią znajdzie ktoś co z całą ścisłością naukową o 
zjawisku tóm- stanowcze słowo wyrzecze. 


E e 
Wiadomosci naukowe. 


W Warszawie u Ungera wyszła powieść: Stefania przez 
Bożennę, 

W Berlinie staraniem hr. Tytusa Działyńskiego ukazał 
się przedruk rzadkiego pisma pod tytułem: Droga do zu- 
pełnój wolności, Łukasza Górnickiego, Starosty Tykociń- 
skiego i Wasilkowskiego itd, po śmierci przez syna jego 
X. Łukasza Górnickiego, dziekana warmieńskiego, kan. 
wileńskiego , sekretarza śp. króla Zygum, III. do druku po- 
dana w Elbiągu r. 1650. 

- Dowiadujemy się także, że mieszkający w Berlinie zna- 
komity oryentalista nasz Dr. Pietraszewski, który wiele lat 
życia strawił na wschodzie w zawodzie dyplomatycznym, 
przygotował do druku trzy dzieła: Podróż po Wschodzie, 
rękopis mający kikaset arkuszy — Enveri Soheili czyli 

kład bajek Pilpaja — j Dzieje polskie z kronik tureckich. 
Co się tycze ostatnićj pracy, autor już w różnych. pi- 
smach dał ją poznać w części, prostując mylne przekła- 


| dy ogłoszone w Collektaneach Sękowskiego, 


ZEE 


obierają się wyborcy, a ci dopićro o 


«iu głosów, które dali członkowie z prawój strony, po- 


-burskiego proboszczem przy k ściele ś. Augustyna w Kon- 
sstancyi księdza Henslera, policya po odprawionóm nabo- 


dla zachodnich -Turcyi sprzymierzeńców, których dumne 
floty stoją spokojnie na kotwicach pod murami Konstan- 
tynopola, gdy flota jej pod ogniem nieprzyjaciela idzie 
z dymem w powietrze lub tonie na dnie morza, Rosya- 
nie dowiedli, że są panami morza Czarnego, i po dzi- 
siejszóm położeniu rzeczy nie można się spodziewać, aby 
flota zachodnia miała zamiar zaprzeczyć temu panowaniu 
i szukać odwetu za pokrzywdżenie sprzymierzeńca. Nie- 
znając topografii morza Czarnego, którą Rosyanie mie:i 
czas poznać szczegółowo, kto wie, czyli przez wyszy- 
dzaną publicznie flotą rosyjską nie poniosłaby podobnego 


szwanku jak turecka. Kartagińczykowie szydzili tak długo | 


z Rzymian, dopóki ci nie wylądowali do Sycylii, a zSy- 
cylii do Afryki, Tymczasem obawa. ta próżne. Europa 
myśli na seryo o pokoju. Być może, że tą razą rachunek 
nie będzie ohne den Wirth. Monitor francuzki który 
tu dziś nadszedł, bliżój tę nadzieją pokoju rozjaśnia. 
W tym samym duchu przemawiają także dzienniki wie- 
deńskie. 

Z czynności sejmowych niemożna nic powziąć od sa- 
mych deputowanych. Niewiadomo nawet, którego dnia bę- 
dzie najbliższe plenarne posiedzenie. Brak zupełny i in- 
nych wiadomości, chybaby mi pisać wypadło o wysta- 
wach gwiazdkowych, do czego niemam odwagi, wyma- 
gającój kilkodniowój po mieście i lokalach publicznych 
pielgrzymki. Przenoszę się na inne pole. W Hanowerze 
zakazane zostały przed kilku dniami wybory do drugiój 
Izby. Według prawa wyborsze:o z dnia. 26go paździer- 
nika 1848 r., wybory. te odbywają się pośrednio, pado- 
bnie jak w Prusiech, tojest w wyborach pierwotnych 

lace deputowanych. 
Liczba ich wynosi 82 członzów, pomiędzy którymi zaj 
mują zawsze miejsca dwóch ministrów, których król de- 


poutowanymi mianuje i jeden komisarz dla- spraw ebra- | 


chunkowych, mianowany przez Izbę, tak, £* posłów wy- 
bieranych przez wyborców bywa tylko 79, Uwaga publi- 
czna w Hanowerze :nocno zwróconą jest na tereźniejsze 
wybory, bo od nich zależeć będzie, czy ustawa konsty- 
tucyjna z dnia 5go września 1848 utrzyma się w zh 
siejszym swym dość liberalnym stanie. Za na a= ; o 
jej zmienienia w Hanowerze nie zbywa, to pa amóm 
jest z posiedzeń dawnego s-jmu. Wię'szością tylko pię- 


ifo się liberalnemu stronnictwu konstytucyą nie- 
zaruszową in meeer — W sprawie badeńskiéj pojawiają 
się zawsze jeszcze pojedyńcze gwałty przeciw ducho- 
katolickim. Naznaczonego przez ercybiskupa fry- 


żeństwie z miasta wydaliła i na karę pieniężną skazała. 
Qd tygodnia nie odprawia się więc w mieście tém żadne 
nabożeństwo! Gazeta Karlsruhska rozwodzi się znów 
szeroko nad położeniem sprawy ze stanowiska rządowe- 
go. Rozprawy podobne w tój chwili na nic się nieprzy- 
dadzą. Rzecz nie należy już do dzienników. — Dwór tu- 
tejszy przeprowadził się w sobotę do Charlottenburga. 
Opóźnienie sprawiła chwilowa słabość królowój. Poseł 
pruski przy stolicy papiezk'ej p. Usedom, udał się tu ztąd 
przed parą dniami Śpieszno do Rzymu. 


Rossya. 
Czytamy w Journal de St. Petersbourg: „Wiado- 


mości z morza Czarnego.— Otrzymano wiadomości 0 


wzięciu parostatku egipskiego „Pervas-Bskri,* przez 
parostatek „Władimir.* — Po przejrzeniu brzegów 
Tarcyi europejskićj, niespotkawszy tam okrętów nie- 


przyjacielskich, jenerał-adjutant wiceadmirał Korai- 


tow. nął g parostatkiem „Władimir* dla połą- 
pans Ai A a w wiceadmirała Nachimow, krg- 
aca około brzegów Anstolii— W przepływie w d, 
47 listopada z brzaskiem dnia, „Władimir“ rekogno- 
skował brzegi Anatolii pomiędzy portem Amastro i 
-prz kydkie oroso; dostrzegł dym parostatku w kie- 
runku Sewastopola, a wkrótce potem eskadrę wice- 
admirała Nachimow oddaloną na odległość sygnału. 


Jenerał-adjutant wice- admirał Korniłow dał rozkaz , 


nięcia ku parostatkowi widzianemu, który za- 
maż aa aman aaas pome Duka 
tkania. O godzinie 9'/, sygnał rozpogznawajge 
amran aia sur na „Władimirze,ć ale nań nie 
odpowiedziano; następnie postawiono maszt tylny i 


rozwinięto flagę rosyjską. © godzinie 9'/, parosta- | 


tek ścigany ruszył wprost na „Władimira, wywie- 
siwszy flagę turecką; żle przebiegłszy mały prze- 
stwór drogi, znowu zmienił kierunek. Wkrólee pa-- 
rostatki zbliżyły się do siebie. Jenerał-adjutant wi- 
ceadmira? Korniłow, rozkazał naprzód rzucić kulę 
w przednią część przodu okrętu; agi zer na 
t> ogniem ze wszystkich dział jednego boku; z = 
czas rozkazano rozpocząć ogień po zbliżeniu się mą 
dobry strzał, Wkrótce parostatki zbliżyły się ta 


do siebie, że kule i granaty nieprzyjacielskie przeno- , 


siły i padały za „Władimira.ć Poznawszy, że nie- 
2 ciel nie „dział odwrotowych, i że trzyma- 
| się ma tyłem jego okrętu, łatwo można dawać 
doń strzały wzdłuż okrętu idące i emusić go w ten 
sposób do poddania; parostatek „Władimir“ zrobił 
stosowny obrot... Niopozyjacieł a irarri radi 
ocali star wszy ognia z dział jedn 
ki ku brzegom. liwa trwam w on spo- 


perz godziny, a chociaż łatwićj było parostatkowi 


| klasy z kokardą porucznikowi Popandopuło, i szsblę 


CZAS. 3 
D 0 
„Władimir“ wybić osadę, i rozbić tułow parostatku l; morza Czarnego 
nieprzyjacielskiego , nie “wystawiając się na żadną 
stratę, albowiem-kule i pęąnąty nieprzyjacielskie gó- 
rowały ciągle nad „Władimirem,“ jenerał- adjutant 
wieeadmirał Korniłow postanowił koniec bitwy po- 
łożyć zbliżając się na strzał kartaczowy. Kilka strza- 
łów m dział całego boku danych szczęśliwie przez 
parostatek „Władimir, taką zrządziły klęskę, że pa- 
rostatek nieprzyjacielski, musiał zwinąć swą flagę. — 
Był to parostatek egipski o sile 220 koni, 40 zia- 
tach; 134 ludzi jego Sady wzięto do niewoli; ka- 
pitan; Sch oficerów i 19 majtków zostało zabitych, 
a 18 ranionych. 'Tułow statku był podziurawiony 
prawie do zatonięcia, Z naszćj strony strata wyno- 
siła w zabitych: poruczaik Żeleznow adjutant- wice- 
admirała jenerał-adjutanta Karniłowa i 1 trębacz; 
w ranionych 1 podoficer i 2 majtków. Potrzeba by- 
ło 4 godziny Czasu, by wzięty parostatek tak napra- 

FE za * Władimirem. Na drugi 
dzień szczęśliwie doprowadzony został do Sewasto- 


e anglik, Muszawer pasza 
(Slade) dowodzący na móri Carik miał zdobyć 

ywioł angielski we flo- 
4 podźwignie z tego ciosu 
się dowiedzą o stracie 13sta 


— Gaz. Tryestska zamieszcza listy z Aleksandryi 
do d. 5go b.m. W dnia 25 listopada, zawinął tam 
statek amerykański „S. Louis“ z kapitanem Ingraham 
znanym ze sceny smirneńskićj i przywiózł jlnego kon- 
sula amerykańskiego p. de Lion, który zmienia dotych- 
czasowego konsula pana Jones. Tłum wychodźców 
włoskich bawiacych w Aleksandryi po większćj czę- 
ści z Sycylii i Rzymu, wyprawi? kapitanowi serena- 
dę, a i w teatrze nie obyło się bez demonstracyi. P. 
de Lion udał się do Kairu do wice-króła, a okręt po- 
mieniony do Spezia. Abbas pasza otrzyma? od króla 
sardyńskiego w. krzyż ś. Maurycego i Łazarza, tu- 
dzież posąg konny króla Alberta i popiersie teraźniej- 
szego króla oba grubo złocone. Czterej oficerowie 
piemonecy oddali te dary na wielkiem i uroczystem 
posłachaniu. Order powyższy jest najważniejszym 
ze znaków honorowych w Sardynii, a nadanie go wi- 
cekrólowi tem bardziej zadziwia, iż dotąd między obu 
państwami żadnych nie było stosunków. a 


rował jak na paradzie; Strzały artyleryi były szyb- 
kie i celne, czego najlepszym dowodem są szkody 
Sb osob Nieprzyjacielskim. Oficerowie 
flagowi do mojćj osoby przywiązani książe Barjatyń- 
ski, Zeleznow, Dobrowolski i Kiński podniecali od- 
wagę załogi swym Przykładem. Żel znow był ofi- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 14 grudnia. Donieśliśmy wczoraj o przytrzymaniu 
Józefa P. mordercy Kalicińskićj. Rzadkie to zdarzenis, aby 
w 48 niespełna godzin po dokonaniu zbrodni, o którćj niery- 
chło jeszcze zawiadomioną została policya, wykryć zbrodniarza 
i w summarycznóm już onego przesłuchaniu, otrzymać zeznanie 
całćj istoty czynu tak, iż śledztwo policyjne nie pozostawia są- 
dowi kryminalnemu nic, prócz przeprowadzenia wymaganego 
prawem przesłuchania. Zdarza się wprawdzie nieraz, iż 'zbro- 
dzień uczyniwszy przy dochodzeniu summarycznóm zeznania 
obszerne, cofa takowe w indagacyi kryminalnój i przedłaża pro- 
ces, mając wolny czas do wymyślenia wybiegów, ale tu wszy- 
stkie okoliczności towarzyszące zbrodni zostały tak wyjąśnione, 
iż nie pozostaje najmniejszćj. wątpliwości co do osoby zbrodnia- 
rza i całego biegu czynu zbrodni. Pan Brudzyński c. k. ko- 
missarz policyjny rozwinął w dochodzeniu téj zbrodni niezwykłą 
energię i roztropność, których tóż skutkiem było schwytanie i 
przyznanie się zbrodniarza. Jest nim Józef P., z rzemiosła cu- 
kierniczek, trudniący się również i stolarką, któréj się był od 
ojca swego nieco wyuczył. Najmował on się do roboty p. Ka- 
i handlarzowi owoców, zamieszkałemu pod L. 28 na 
z i południem 
był on w mieszkaniu Kalicińskiego i wdawszy się w rozmowę 
z żoną jego, obiecywał przynieść jéj piękną książkę do habo. - 
żeństwa, a była to osoba wielce pobożna. Po południu spotkał 
jéj męża i od niego dowiedział się, iż nie będzie przez parę 
godzin w domu, udając się do składów swoich celem brako- 
wania owoców. Wziął więc ze sobą młotek stolarski i przyby- 
wszy do Kalicińskićj, wpodle któréj mieszkał, zastał ją nachy- 
loną u drzwiczek pieca, do którego dokładała węgli. . Uderzył 
j4 więc młotkiem w głowę parę razy, a kiedy ta krzyczeć po- 
częła, przysiadł ją i raz jeszcze tak silnie uderzył, że czaszkę 
jéj zgruchotał. Kiedy ofiara zbrodni już niezdołała wyjawić 
zbrodniarza, lubo jeszcze przy życiu zostawała, Józef P. otwo- 
rzył szafęczkę, do którój jak wiedział chowano pieniądze, wy- 
dobył pugiłaręs z 17 złr. i nieco drobnćj monety z woreczka, 
a zamknąwszy drzwi nacklucz, rzucił go w ogród. Potóm udał 
się na Kazimierz, napił się kawy, jadł ciastka, pił potóm wódkę 
i kupił barmonijkę za złp. 5, fajkę, spodnie i nieco bielizny. 
Poszlaku nie miano ładnego, ale tylko domysł, -jąki nieraz 
urzędnika policyjnego naprowadza na wykrycie zbrodniarza. Jó- 
zef P. zostawał w robocie na ulicy Ś. Józefa; przy pierwszóm 
posłuchaniu niemógł się wytłómaczyć z pieniędzy, za które po- 
czynił sprawunki, zeznawał że dał za harmonijkę 2 złp. gr. 10, 
że sobie składał pieniądze z zarobku, gdy tymczasem w nie- 
dzielę z rana jadł jeszcze na kredyt, a po południu płacił 
wszystko gotówką. Zmieszany, iż mu stawiono żydówkę 6d któ- 
rój kupił harmonijkę i indagowany zręcznie, przyznał się do 
zbrodni, wskazał miejsce gdzie ukrył młotek, część pieniędzy, 
pugilares i gdzie rzucił klucz od drzwi, i do więzień krymi- 
nalnych odstawiony został. Taki jest pobieżny tok tój zbrodni 
1 jéj wyśledzenia, a lubo sama zbrodnia mocne sprawiła wra- 


A f eden stopień awahsowsć wszy- 
stkiech oficerów zWładimirąć; oprócz tego dać orias 

go Jerzego 4 klssy sztąhs_kapitanowi Butakow do- 
wódzcy tego parostatku; order Sgo Włodzimierza 4 


honorową „młctą z napisem: Za waleczność, sztabs- 
„kapitanowi księciu arjatyńskiemu; nadto udzielono 
8 znaków honorowych orderu wejskowego załodze. 
i gratyfikacyę po 10 rs. dla każdego podoficera, a 
po 5 rs. dia każdego majtke, (Dodać tu należy, iż 
„ Władimir “ zbudowany gostał przed kilką iaty 
w Blackwall- jako yacht cesarski przeznaczony dia 
przejażdżki dworu, ale jest to silny okręt parowy na 
1,2 beczek o sile 400 koni, z 68 funtowemi dzia- 
tami). 

— W dnia 8 października w Noworosyjsku (na 
Kaukazie), opat ksiądz Józef Karamarza w asysten- 
cyi kapelanów wojskowych: księdza Zenona Kalino- 
peAa air księdza” W. żen ka ; Św są 
benedykcyi kościofa rzymsko-katolickiego, nowo zbu- 
dowanego ee składek, do któsych znacznie przyło- 
żył się JO. książę Woroncoew Namiestnik Kaukaski. 

— W daiu 12 z. m. otsarty został w Żytomierzu 
w domu Rady miejskićj klub, który na wzór naszych 
Resurs Warszawskich, jest miejscem zebrań dia ga- 
baw i rozrywek. (K. W.) 


Turc ya. 


Czytamy w Gazecie Tryestskiéj: Utrzymują iż Piotr 
Pietrowicz stryj panującego księcia Czarnogórskiego, 
który jak wiadomo powinien był objąć rządy kraju 
na mocy testamentu zmarłego władyki, przybył do 
Kotaru (w Dalmacyi) wraz é jednym senatorem i kil- 
ką towarzyszami, uciekłszy z Cettinie, gdzie życie 
jego było w niebezpieczeństwie, albowiem „odkryto 
spisek do którego on podobno należał, a który wy- 
mierzony był przeciw księciu „Danielowi. Wieści 
wszakże w téj mierze 8% nader niepewne, tyle jednak 
ma być prawdziwem, iż ksi4Ż€ silne ma w kraju prze- 
ciw sobie stronnictwo, KtÓTe mniema mieć słąsgne 

wod i R : 

Taat r Pir a donosi ze Stambułu 28 z. m. iż 
od niejakiego czasu bawi tam wielu oficerów, którzy 
| w armii subalpińskićj byli nieczynni i połowę płący 
tylko pobierali. Reąd turecki nie chciał ich do 
umieścić w armii. Kilku ich zamieszkuje w szpitala 
,Strdyńskim za staraniem ich rezydenta. Tenże dzien- 
nik zapewnia, że wiela Wołochów, którzy w skutku 
wypadków r. 1848 bawią W Stambule , wysyłanych 
bywa codziennie do armii nadduaejskićj. Dalej zaś 


donosi, że liwerant francuski p. Toucas miał Sobie | żenie w mieście, zwłaszcza, iż dokonaną była z takićm zu- 
| polecone de stawy dla frapcuskićj floty „Ab do Odes- chwalstwem wśród białego dnia, wszakże spieszne wykrycie zbro- 


nadawano charakteru urzę- | dniarza bardzo korzystny wpływ wywarło. 

— Z dniem 6 listopada: r. b. otworzoną została nowa eks- 
pedycya pocztowa w m. Słomnikach, na trakcie krakowskim 
pomiędzy Miechowem i Michałowicami, na którćj przyjmowaną 
i wydawaną jest korespondencya wszelkiego rodzaju, oraz pre. 
numerowane być mogą gazety i pisma peryodyczne. (K, W.) 

— Książę Maksymilian Bawarski i córka Jego księżniczka 
Elźbieta narzeczona JCMci zarzucani bywają mnóstwem dedy- 
kacyj, dzieł, przedmiotów sztuki lub przemysłu jtd. Z tego po- 
wodu ogłoszonóm zóstało, iż wszystkie te przesyłki bez wyjątku 
nie będą wzięte na uwagę, albo nawet zwracane. Środek ten 
stał się koniecznym dla usunięcia się oq natręctwa steku nie- 
zliczonego autorów, kompozytorów, ą rtystów itp. o 
` — Gazeta Tryestska w liście zę Smyrny przytacza następu- 
jacą przepowiednię, krążącą między Ulemami w Syryi. W roku 
1270 (hedżry) powstanie wojna, która lat trzy trwać będzie, 


| syś ale dostawom tym nie 
j at — z Konstantysopola z te 
| — Gaz T isz? ; $i mł Aa 
| goù dnia między jonami Nowy poseł hiszpański przy. 
,był wprawdzie ale pomijejąc> że go również wspie- 
rać ma mała eskadra „żę peak 4 polityczne sta- 
nowisko nieznane dotąd. Domyślaćby się tylko mo- 
; żne, iż utrzymanie praw Tarcyi dla tego, że t:kowa 
„idei katolickiej pod względem jój rozpowszechnienia 
, wielkie daje rękojmie (?) będzie punktem wyjścia dy- 
plomatycznych jego d ności. 
— Twierdza A iska zosteła pacz | przez Tarków, 
a jak tu powszechnie utrzymują, Krywan ma być 
zagrożony. Za geto która okrywała plany 
elima paszy jest poczęści uchyloną, pragnie on 
odciąć armią rosyjską od kraja tak ze strony lądu jak 


4 


muzułmani zwyciężą i wielkie łupy im się dostaną; ale potóm , 


przybędzie z zachodu naród, który "Turków zgniecie, a chociaż 
staną jako jeden mąż, lecz upadną. 


świat zawojuje. 

— W Gent umarła niedawno wdowa Claes Decocq, 
wiwszy kilka milionów majątku. Wspaniały swój dom za 
ona swojćj synowicy, kapitał pewnemu Wallończykowi Coppć, 
który z nią nie był nawet spokrewniony, przędzalnię jednemu, 
a materyały drugiemu. zarządzcy fabryki. Każdemu z 400 do 
500 robotników w fabryce roczną rentę 400 fra a cztćry słu- 
żące dostał sto tysięcy franków: E 
4 MIŁE ka REY w Paryżu przez licytacyą mały 
zbiór rycin, w liczbie sztuk 34, pozostały w spadku po nieja- 
kim p. Thorel. Sprzedaż ta przyniosła piękną sumkę 52,000 
franków, wypada więc około 1700 franków na każdą sztukę. 
Za rycinę Mallera Madonny Dzezdeńskićj (Rafaela) zapłacono 
2580 fr.; Samarytanin, rycina Rembrandta, doszła 2500 fr., a 
Burmistrz Str tegoż mistrza 3505 fr.! Najwięcćj rycin zakupił 
paryski handlarz rycin Durand-Ruel. 


PE ZE CZ A DO DE W CE PA EE ET AAC 


zosta- 
pisała 


Przyjechali do Krakowa od doia 13 do 1igo grudnia: — 
Jan Held, Macićj Lehroch ze Signiowki. Edward Tengler zo Ska- 
winki, Maksym Tarasiewicz z Rostok. Józefa Szlagurska, Stani- 
słow Starowiejski z Tarnowa. Aleksander Ziembicki zo Stryja. 
Marya Błażowska, Jolia. Dunajewska z Jasła. Honorata Belińska 
ze Lwowa. z 

% yjechałi: Józef Trzetrzewiń:ki do Polaki. Józef Ujejski o. k. 
porucznik do Baden. Adam Berski do Wiednia. Stanisław Boguń- 
ski, Kazimira Styczyńska dn Warszawy. Oswald Morawski do 
Lwowa. Rasprzykiewicz do Berlina. Józef Loserth o. k. Starosta 
do Wadowio. Jan Baranowski do Zimnój-wody. 


ESERE ZE YTY ZE OW R EEES S TE PWARZ ZRZEC T ZZO ESA 
Wiadomości handłowe i przemysłowe. 


Kraków 13 grudnia. Dowóz zboża z obu puoktów granicznych 
Królestwa Polskiego wynosił dziś 1500 do 1800 korcy, między te- 
mi więcój pszenicy niż w ostatnich czasach, gdyż obawa wywozu 
żyta i jęczmienia zacznie się zmniejszyła , przeto wstrzymują się 
napowrót z pośpieszną dostawą tych obu rodzajów ziarna. Na Kle- 
parz przybyło dziś trochę kupujących z Galicyi jok to zwyklo by- 
wa przed świętami, ale nie zakupowano ani na spekulacyg ani do 
Prue. Z początku sprzedaż szła łatwo w stosunku do potrzeby i 
płacono po cenach notowanych, ale w końcu czwarta część zboża 
została bez pokupu i spuszczano jaż po 15 kr. niżój na korcu, ale 
nie było na resztę zboża kupca, i musiano je zsypać. Żyta około 
500 korcy sprzedano po 8!,, 8%, 9 zër. Pazenioy 300 koroy po 
11, 11/5, 113%, a wyborowe ziarno z poozątku w małej ilości 
12 zër. i nieco nawet wyżój. Z Galicyi szukano jęczmienia szoze- 
gólnićj browarnego i skupiono wszystko »% wozów, tudzież nieco 
z wsypek. Najwięcój średni gatunek kupowano i płacono po ti 
73, 8, 8'4 złr. Wyborowe zisrno nie znajdowało się na targu i 
nie było też szukane. Groch i proso zwieziono dziś na targ i ceny 
ich seosgiy się dziś ustalać, będą” d tąd njoozaaozono. Groch pla- 

la 
o| 
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potrzeby konsampoyi, niżeli na spekulacyę, bo mniemanie powata- 
ło, iż ceny będą się znżać z powoda žo do Prus znacznie żąda- 
nia się zmniejszyły, a Nowy Rok i z nim termina różnych wy- 
płat smuszą producentów do zbycia wielkich ilości naraz zboża. 


Dobromil 10 grudnia. Przez czas trwałćj pogody i polepszenie 
dróg, zboże, które handlarze z Podola nawieź!i jost przyczyną, że 
na naszym targu, cena zboża nieco spadła, to: pszenicy dorodnój 
płacą korzeo po 8 zł, 24 kr. Zyta korzec 6 złr. 48 kr. Jęozmie- 
nia Korzec 5 złr. Owsa korzec 4 zër. 40 kr. do 3 złr. mop, kon. 
Ziemniaków ani zobaczy na targu. Koniczyny korzec 39—32 złr. 
m. k. Okowity garniso 1 złr. 40 kr. Centnar siana mało kiedy na 
targ dowożą. Słomy oentnar 40 kr. m. k.— Bydła było dosyć na 
sprzedaż, szczególniój krowy tanio się płacą, jednakżo kupca nie 
ma s przyosyny zarazy na bydło, która się w przemyślskim obw. 
w wiela pojawiła miejscach Jarzyny nie bardzo drogie, buraki 
tylko w cenie się podsiosły z powodu skargi, która miała mieć miej- 
soo w tutejszym sądzie. : 
mit. SEATA LAAEN i IEAA AA A AAR EE OOA RE: TONE TY NET. EAA AAA O EED 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wieden. Kursa telegraficzne œ dnia 14go grudnia 
5-pr. 93*/,.-— Metaliki 4'/,-pr. 83. — Metaliki 4-pr. 74'/,. — 
4-pr. z 1850 r. 93. — 2/4-PT. 487/,,, — 1-pr. 195, z ciągn— 
s t830 r. 250, 302. — Augsburg 115'/,. — Londyn 11 kr. 14, — 
Paryż 135. — Akcyo Bankowe 1385. — Akoye kol. żel. pół. 
Ferdyn. 2310. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. 977/,,., B. 116'/,. 
Ost-Donau Dampfach. 609. , y 

Kurs krakowski 14go grudnia, Bankn. austr, ż. 92'/, pł. 913,.— 
Pruski karant żąd. 105, pł. 104',. — Rublo srebrne nowe 
al pari. — Cwancygiery nowo $. 107, pł. 106%. — Cwan- 
cygiery staro 4. 106*/, pł. 106'/.— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7 
Dakaty auatr.i holend. ż. 19 15 pł. 19 12. - Z0frankowe ż. 54 — 
pł. 33 240. — Listy zast. pol. ż. 99 pł. 98%,. — -Listy Zast 
galio. z kupon. ż. 94. pł. 93'/,. A 

Kurs lwowski z d. 11 grudnia. Dukat holend. 5 złr. 21 kr. — Du- 
kat ces. Ś SiT. 25 kr. —' Półimporyał ros. 9 złr. 25 kr. — 
Rabel ros 1 złr. 49'/, kr. — Talar pruski t zër. 41 kr. — Pol- 
ski karant i pigoiosłotówka 1 zły, 204, kr, — Kura listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym : Kupiono prócz kuponów 100 

str. — kr. w mk. — Sprzedano 160 po — złe. — kr.—' 
awano za 100 g?r. — Kr —* — Baiano złe. — kr. —, 

Kurs wiedeński zd, 13 grudnia. Metaliki 93%, — Nowa pożycz. 
83'/,. — Akoye Banku wied. 1383. — Akaye kolei żel. ezi. 236%,. 
Agio od xłota 19%/,, od arobra 14" 4: — Oblig. uwoln, grunt. 91. 

Kurs wrocławski » d. 13 grudnia. à 
Banknoty polskie 96 d. — Listy zastawne polskie dawne 911, ż. 
nowe 97, ż. — Listy zastawne poznańs. 4-Pr. 104 ha %.. dto 
3!,-pr. 97%, ż. — Kolej Krak.-górno-ssiąsko 9377, d. 


Reszta ich pociągnie do 
świętego miasta Damaszku, gdzie nowy prorok powstanie i cały , 


| [N. 21,12.] Seine k. K: 
| Koatschliessung vom Stea Oktober d, J, das hohe Finasz-Ministe- 


- + zostawia się do woli, wymieniać y 
; — Motaliki | kaszy Pioti w tyoh ARON bankowych, którym emissya takich 


Banknoty austr. 88 d. — | 
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Jundmahung 


apostolische Majestät haben mit a. h. į 


rium allergaädiget zu ermäohtigea geruhet, die verzinslichen Reichs- | 
schatzschcine von den Jahren 1852 und 1853 zu 1000, 500 und 
190 fl. aussor Umlauf zu setZen, und an deren Stelle unverwinsli- 


mit Zwangskurs hinauszageben, ohne dass jedoch die festgesetste | 
Grdnze der, mit Zwangskurs versehenen Reichsschatsscheine 
überschritten werde. 

"Auf Grund dieser allorhóchsten Fntschliessung wurden nachfol- 
gende Bestimmangen getreffen : 

1. Die unverziaslichen Reichss hatzecheioo za 100) aad 160 11. 
werden ia dorse:ben äusseren Ausstattucg wie die bisher emittirten ; 
vorziaslichen Reichsschatzschelne, und m t dor entsprechenden Aen- į 
derunz dos Textes uad Hiaweglassung der Interessentafel mit dem į 
liton Oxtober 1853 in Umlauf gesetzt. A À f 

2. Den Besitzera der vorzioslichon Roichsschatzschelae bleibt es | 
freigestellt, dieselben gegen 3%-tigen Staats-Zentralkassc-Anwei- 
sungea bei deajenigon Bankkasseq umzuwochsejn, welch> mt der 
Hiosusgabo solcher Anweisungen betraut sind. 

3. Geschicht diese Umwochslung längstens bis 3tstoa Dezember 
1953, so werden uacer gleichzeitiger Hinausgabe der 3” -tigon 
Sta stezeatwalkassa-Anxeisungen die bis Eade Dezember 1853 ver- 
falienea 3%,-t'goa Zinsen Von dem ungeweohselten Betrage baar 
berichtigęt. e 

4. Erfolgt die Umwechsluag in der Zeit vom taten Jänner 1854 
bia Eade März 1954, so werden von den umgowecisclten Reichs- 
sohatzacheinen die Zinsen PIS zum 3ieten Dezomber 1853 von den 
Staatszentralkaase - Anweisungen. aber die; vom Tage der Um- 
wechslung b's zu Ende d*6 betreffenden Halbjahres laufenden Zin- 
sen, und zwar, die letzteren Vorhinein, an die Parthei bezahlt. 

5. Vom tsten April 1554 ân, kann die Umwechsiusg der verzins- 
lichen Reichsschatzschtine Gegen 3%, -tige Staatszentralkasso-An- 
weisungen nur mit Zustimmung des Kinenz-Mivisteriams geschzer. 

6. Bis 3isten März 1854 werden die verzinsli hen Reiohsschatz- 
acheine mit Gutrechnung dr abgelaufenen, nicht iibor den 31sten 
Dezember 1853 reichenden 37/, tigea Zinsen, bei allen landesfiiret- 
lichon Kassen an Zahlungastatt angenommen. ah. 

7%. Will oine Partei verzineliche ReichsSchatzscheine gegen un- 
verziosliche Reichsschatzscheine umwechslen, und geschieht diese 
Umwechslung vor Ende des Jahres 1853, so werden ihr von den 
Reichssohatzachcinea dio 89,-tigen Zinsen nur bis zum Tage der 
erfolgten Umwechslung vergütet; gosohicht sie aber nach Ablauf 
des Jahres 1853, so werden die Zinsen bis 3isten Dezember 1853 
beriohtiget. 

Aber auch'die Umwechslang der verzinslichen Reichsschstzscheine 
gegen unverzinsliche kann vom isten April 1854 an, nur fiber be- 
sondere Bawilligang des h. Finanz-Ministeriams erfolgen. 

8. Roichaschatzscheine, zu 50 fi. und 5 fl. können gegen anvor- 
zinsliche Reichssohatzscheine zu 1000 fi. und 100 fl. und umge- 
kehrt, diese gogon jeno boi d'r Verwechslungskasse in Wien und 
boi den Laudeshauptkassen der Kronlinder umgewechselt werden. 

Dies virg zu Foige Weisung des H. Kinanz-Ministeriuma vom 
liton 


Aena gi paasa marinig Zane a” gebracht. 


Krakau am 12ten November 1853. 
Frang Graf Mercandin k. k. Landvepräsidont. 


(1196) Obwieszczenie. (2-3) 


[N.31,112.] Jego Ces, Kr. Apostolska Mość raczył n»jwyższćm 
postanowieniem z dnia 8 października b. r. „upoważnić Wysokie Č. 
K. Ministeryam Skarbu do ściągnięcia z obiegu uprocentowanych 
biletów skarbowych państwa z roku 185% i 1853 po 1000, 504, i 
100 złr. i do wydania na ich miejsoe bezprocentowych biletów 
skarbowych państwa na kwoty po 100 i 1000 zèr, z kursem przy- 
masowym, nieprzekraczejąc jedn>k postanowionój granicy zaopa- 
trzonych kursem przymusowym biletów skarbowych państwa. 

Na mocy tego najwyższego postanowienia, wydają się następu- 

ce przepisy : 

n Danie OBISK bilety skarbowe państwa po 1009 1 100 złr. 
z dniem 11 października 1853 z taką samą zewnętrzną ozdobą jak 
emitowane dotychczas uprocentowane bilety skarbowe państwa i 
z odpowiednią zmianą textu, tudzież z opuszczeniem tablicy pro- 
centów w obieg paszczone będą. 


2. Właścicielom uprecestowanych biletów skarbowych państwa 


e na 3%, asygnaty centralnój 


asygnatów jest poruczona. r 

w Jeżeli ta wymiana nastąpi nojdolój po al grudnia 1853 będą 
za równoczesną emiasyą trzech proce owych asygnatów central- 
nój kassy państwa wypłacone w gotówce przepadłe po końca gru- 
dnia 1853 od wymienionćj kwoty trzechprocentówe prowizye. 

4. Jeżeli wymiana nastąpi w ozasie Od 1go stycznia 1854 r. po 
konieo marca 1854 będą wypłacono stronie od wymionionych bile- 
tów skarbowych państwa aż do 31 grudnia 1853, zaś od asygna- 
tów centralnój kassy państwa proce' 2 bieżące od dnia wymiany 
aż po koniec właściwego półrocza, 2 MIAN, Winn te ostatnio z góry. 

5. Od 1go kwietnia 1854 poczynsjąc może tylko za zezwoleniem 
Ministeryam Skarbu nastąpić wymiana uprocentowanych biletów 
Skarbowych państwa na trzyprocentowo 8ygnaty centralnój kassy 
państwa. $ bile 

6. Do 31go marca 1851 uprocentowane t; ty skarbowe państwa 
z doliozeniem 3°, prowizyj apłynionych. mesięgojących po za dzień 
31 gradnia cd dia wszystkich ke8580 onarchii w miejsce za- 

aty przyjmować się będą. F 
paniy rety która fe wymieniać e oeantowane bilety skar- 
bowe państwa na bezproce towe bilosy K SEIN państwa i jeżeli 
ta wymiana nastąpi przed końcom PA beda jéj wynagro- 

, dzone z biletów skarbowych puństwo * % Prowizyę tyjko po dzień 
uskutecznionój wymiany; jeżeli zaś ta A nastąpi po upływie 

roku 1853 procenta po dzień 31 PYT: sa uiszczone będą. 

| Ale i wymiana uprocentowanych |1854 t arbowych państwa na 

, bezprocentowe może od 1go kwietnia "Ly Ri za szozegóľowém 

| zezwoleniem Wysokiego Ministerysm ®=eT>u nastąpić, 
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KossTąwyU (SO3OKAWAR, Redaktor odpowiedzialny. 
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i i 0 t-2. 
che Roichsachatzschcino i>eT die Betriga von 100 und 1000 fl. | 


8. Bilety skarbowe państwa po 50 złr. i 5 złr. mogą być Wy- 
A aiw" E2 1000 zdr. 


mienianę na bezprocentowe bilety skarbowe państwa po t 
i 100 złr. i odwrotnie ostatnie aa pierwsze w kassie wymiany 
w Wiednin i w krajowych głównych kassach krejów koronnych. 


Co. niniejszóm odnośnie do rozporządzenia Wysokiego C. K, Mini- 


«terstwą Skarbu z dniaff pażdziermka 1853 Ner 16,344, do po” 
į wszechnój podaje się wiadomości. . 
z 


C. K. Kommissyi Gubernialnój. 
Kraków daia 12 listopada 1858 roku. 
Franciszek Hrabia Mercandin 
C. K. Prezydent Rządu krajowego. 


imseraty. 


W nowo urządzonym handlu 


(1107) 


(4-16) 


Ignacego SCHAITTER w Rzeszowie 


dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
aptekarskich z nowo przybyłych zapasów : 
Í P. Dr. Borchardt Mydełko z ziół aromatycznych po. ...kr. 24 


P. Dr. Suin de Boutemard Pasta do czyszczenia zębów po kr. 20 
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka po... .kr. 40 
duża po ....złr. 1 kr. 20 
Proszek p: Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku- 
teczny p0.+.+.2+::1:12 
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach po.........kr. 40 
P. Genthona likier badeński duża fiaszeczka.....złr. 1 kr. 36 
mała flaszeczka .........kr. 50 
Balsam węgierski Seehofera fiaszeczka. ..............kr. 20 
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów 
PSZCZEW „SEZ Eeee 2 od eż0c0 00 00.0017 a e ra d 


RS Ww tych dniach znaleziono pierścionek w sieni tea- 
e tralnćj, właściciel takowego raczy się zgłosić do Admini- 
stracyi dziennika „Czas*. (1253-3) 


Przegląd Polityczny. - 


Korespend. Austryacka pisze: Najnowsza depesza 


„telegraficzna z Hermaustadtu z dnia 13g0 b. m. przynosi 


z Bukaresztu pod dniem 10 b. m. bliższe szczegóły o bi- 
twie morskićj pod Sinope, Flota rosyjska skdadała się 
z okrętów linijowych o 120 działach i 4 fregat o 86 
dziełach pod wodzą wiceadmirała Nachimowa. Admirał 
Korniłow przybył na parowym okręcie w chwili jaż skoń- 
czenia bitwy. Trzy okręty tureckie zatopiona zostały 
przez strzały, reszta spalona, gdyż nie było czasu ani 
mocy po temu, aby wziąść się do naprawy mocno uszko- 
dzonych sliatków, kiedy należało śpiesznie do Sebastopolu 


dążyć, a zdobyto s.atki narażsłyby na ni ieczne dłuż- 
sze zatrzymanie się. 400 dział floty tur. októj poszło na 


uno, Przed rogatkami Bukaresztu sypią s: ańce. 

Fremdenblatt nadmienia o buletyuie wydasym w Bu- 
kareszcie ogłaszającym to semo zwycięstwo, i mówi z te- 
go powodu: Zwycięstwo to w skutkach swoich tam jest 
dla Rosyan ważniejsze, iż dywizya floty tareckićj miała 
na pokładzie swoim wojsko przeznaczone do Kausazu, 
które się z tamecznym ludem górskim połączyć miło i 
wzmocnić jego siły przeciw Rosyi. Liczbę tego wojska 
podają na 5000. : 

. Telegraficzna depesza z Czerniowiec 1igo b. m. dono- 
si, iż w dniu 8 b. m. 2800 piechoty z korpusu Osten- 
Sackena weszło do Jass -i zaraz nazajutrz pospiesznym 
pochodem uda się w kierunku na południe. -W tym dniu 
przybyły inne 2000. Wojska te skoncentrują się w Fok- 
szanach. Według doniesień z Bełza w B sarabii z dnia 
4go b. m. przybyła tam d. 3go przednia straż 3go kor- 
pusu piechoty, składająca się z pułku strzelców 8 nój dy- 
wizyi piechoty. Trzy inne pułki do tćj samój dywizyi na- 
leżące, były oczekiwane. Spodziewany tam także do- 
wódzca korpusu baron Osten- Sacken, 413ta dywizya ż0- 
stawiszy silną załogę w Redut- Kala pomaszerowała do 
Gruzyi. Wzdłuż Dniestru wyciągnięty został kordon woj- 
skowy. Zakłady kwarantanny urządzają się. 

Serbski Dnevnik pisze z Orszowy pod d. 29 listo- 
pada, iż za nadejściem korpusu bar. Osten- Sackena, Ro- 
syanie przejdą do kroków zaczepnych na całćj linii bo- 
jowój. Jen. ks. Gorczakow kaza? na wyspie zdobytój mię- 
dzy Dźjurdżewem i Ruszczukiem, którą á lewym: brze- 
giem Duvaju połączono mostem, sypać baterye dla bom- 
bardowania Ruszczuku i zasłonięcia przeprawy wojsk 
rosyjskich na drugą stronę do Bułgaryi. Jen. Liiders go- 
tuje się do przejścia Dunaju pod Braiłą, a jen. Fischbach 
ruszył z Krajowój, aby Turków z Kalefatu i Msłój Wo- 
łoszczyzny wyprzeć. Wiadomość: ta w pewnym zostaje 
związku z doniesieniem Gazety Augsburgskiej, która 
pisze z Wiednia 6go, iż z dobrego Źródła korespondent 
jej otrzymał wiadomość z nad niższego Dunaju, iż Omer 
pasza posuwa się na nowo Z wojskiem swojóm ku Du- 


najowi, mianowicie ku Rassowie, Sylistryi i Ruszczuko- - 


wi. Zdaje się więc, że przyjdzie znów nad Dunajem do 
krwawych a może i stanowczych bitew, zwłaszcza, że 
wody Dunaju opadły niezmiernie. 

O wypadkach w Azyi donoszą obszernie dzienniki. Szcze- 
góły podamy jutro. Z ogółu tylko widać, iż rzeczywiście 
Turcy wielkie odnieśli korzyści zdobywszy kilka twierdz 
i posunąwszy się w głąb posiadłości rosyjskich. Nie są 
to bynajmniój nowe zdobycze, sle te same o których już 
donosiliśmy, tylko opis tój kampanii jast nieco jaśniejszy. 


Antom Csąpisńaki, sarządzea drukarni, 


